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CENY OGŁOSZEN: | 

Za wiersz milimetrowy przed $ 
60 groszy, w tekscie 56 gr., § 
za tekstem 40 gr. Ogłosze-g 
nia iabelaryczne 50 proc., aĘ 
świąteczne 23 proc, drożej. | 
Drobne ogłoszenia po i0Ę 
_Heroszy. Dla poszukujących § 
HB pracy & gr. za wyraz. Naj- - 
mniej i zł. j 

Konto czekowe P.K.O 
Warszawa 65.070. A 


Naklad 22.500 egzemplarzy, 


Sosnowiec, wtorek 19 listopada 1929 rokn, 


decyny organ demokratyczny niezależny wol. kieleckiego. 


Redaktor naczelny I odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKI. 


KIELCE, Kilińskiegó 19; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 
ZAWIERCIE, uł. Piłsudskiego 5, tel. 97; CZELADŹZ, Rynek Nr. 
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4 Ś LALA A 


Krwawe wybory prezydenta w- Meksyku. 


Bitwa na ulicach stolicy. 


: NOWY JORK, 18. 11. Doniesie 
nia z Meksyku mówią o krwawych 
walkach, jakie toczyły się wezeraj 


‘iw różnych miejscowościach Meksy 


ku w związku z wyborami prezy- 
denta państwa. 

W mieście Meksyku grupa zwo 
- fenników kandydata na prezydenta 
Rubio zaatakowała główne biuro 
wyborcze kotrkandydata 


bitwa, w wyniku której zanotowa: 
no 7 zabitych i około 30 rannych. 
AW innych częściach miasta padło 
od kul rewolwerowych 5 wyboreów, 
„ ponad 20 odnies.» rany. 

> Nielepiej działo się i na prowin 
eji. W Tampico zginęło 6 osób. W 
Wera Cruz 4, liczba zabitych z in- 


nych miejsecwości nie jest jeszcze { 


znana. 
_ Ogółem liczba zabitych wynosi 
<łotychczas 22, rannych dochodzi do 


-= Poselstwo amerykańskie było 
przez cały czas strzeżone przez sil- 


PODPALENIE MAJĄTKU 
KOŚCIELNEGO 
PRZEZ UKRAIŃCÓW. 


„, LWÓW, 18. 11. Na majątek Ho 
miatycze, będący własnością rzym 
sko - katolickiej kapituły lwow- 
skiej, niewykryci sprawcy dokonali 
zamachu nocy wczorajszej. 

„ Po nieudanej próbie wtargnię- 
sia do mieszkania - zarządzającego 
majątkiem, Antoniego Materki, za 
machowcy podpalili znajdujące się 
na podwórzu sterty zboża, oraz obla 
ji naftą stajnię i skład narzędzi. 
Dzięki natychniastowemu przyby- 
ciu ochotniczej straży. ogniowej, 
spłonęły tylko sterty zboża, 

„ Wetknięte w płot dwie chorą 
giowki o barwach ukraińskich 
wskazują, że zamachu dokonano na 
tle politycznem. 


Patką i groźbą głod 


wydarii polakom jeden mandat. 


BYTOM, 18.11. Argumenty pię*- 


ści ze strony nacjonalistów niemiec- 
kich na Słąsku wycisnęły swoje ha 
niebne piętno na wczorejszych wy- 
borach do rad miejskich i sejmiku 
prowincji śląskiej, 

«s $teroryzowane siłą fizyczną i na 
£iskiem gospodarczym słabsze ele- 
ufenty wśród ludności polskiej, wi- 
üe jak bojówkarze nacjonalistycz- 
niańęcali się nad kolporterami ga: 
zet i ulotek polskich, siraciły na du 
Ehu i nie mogąc głosować na włas 
naiste, wolały wogóle wsirzymać 
Bię od głosowania, 

„ Wobec tego w wybora.u do sej- 
miku prowincji śląskiej lisia polsko- 
kctolicka pariji ludowej uzyskała 
łylko trzy medetv, zamiast doiych- 
czasowych czierech. 


— 


Vascon- ` 
zello. Na ulicy powstała formalna 


Organ Dica ŚW. 0 


ne oddziały wojska. 
Z dotychczasowych prowizorycz 


nych obliczeń można wnosić, że zwy, 


cięstwo w wyborach odniósł Rubio. 
Ostateczne urzędowe dane o wyni- 
ku wyborów znane będą dopiero z 
końcem grudnia, gdyż do tego cza- 
su nadchodzić będą sprawozdania 
z odległych miejscowości Meksyku. 


niu drogich nam zwłok 


al 


RZYM, 18. 11. Naczelny organ 
stolicy apostolskiej, „Osservatore 
Romano“, poświęcił bardzo znamien 
ny artykuł stosunkom, panującym 
w. Polsce. 


Stwierdziwszy na początku siłę 


1 powagę, jaką rozporządza w kra- 


ju marszałek Piłsudski, dziennik 
papieski ze szczególnym naciskiem 
podkreśla miłość, jaką darzy go ar- 


mja, zawdzięczająca swemu wodzo 


wi tak wspaniałe zwycięstwo w 


$. p. WŁADYSŁAWA SIDŁO 


na miejsce wiecznego spoczynku a w szczególności ks. wikaremu 
Piekielińskiermu, zw. Majstrów Pabrycznych z prezesem Zw. p. Lu: 
cjanem Pawliczkiem na czele, orkiestrze fabryki Huldczyńskiego 
w Sosnowcu oraz wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym 
|| skleda staropolskie Bóg zapłać. NA. 


Vasconzeliści zapowiadają unie- 
ważnienie wyborów, ponieważ zwo- 


'jennicy Rubio w wielu miejscowo” 


ściach zbrojnie obsadzili lokale wy. 
borcze. 


Prezydentem ostatecznie wybra 
no, znaczną większością, Pascela 
Rubio. 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę w odprowadze- 


23 


PĘTZ PH ZE: 


sz Piłsudskim. 


wojnie z nieprzyjacielem, który w 


"roku 1920 groził zagładą nietylko 


kulturze zachodniej, ale i całemu 
chrześcijaństwu. 

W dalszym ciągu „Osservatore 
Romano“ podnosi z uznaniem umiar 
z jakim umiłowany wódz zażywa 
swej olbrzymiej władzy, obracając 
ją nie na cele doraźnych korzyści, 
ale na rzecz trwałej przebudowy 
państwa, zapewniające Polsce pod- 
waliny wielkości i potęgi. 


Przemówienie prem. Świtalskiego 


transmitowane będzie przez radjo. 


WARSZAWA, 18.11. (wł.) Cała uwa 
ga kół politycznych skierowana 
jest na jutrzejszy odczyt premjera 
Świtalskiego w sprawie reformy 
konstytucji. 

Szereg posłów stronnictw opo- 
zycyjnych zabiega o uzyskanie bi- 
letów wejścia na odczyt. 


dak Witos uciekał 


POZNAŃ, 18, 11. Na odbywającym 
się tu kongresie Piasta, w chwili, gdy 
zagajający prezes honorowy Piasta, p. 
Sobiech, wzniósł okrzyk na cześć po- 
sła Witosa, powstała w sali niesłycha» 
na wrzawa i odezwały się gromkie o- 
krzyki: „Precz z Witosem!* 

Zebrani powstali z miejsce i w tej 
chwili z pośród włościan posypały się 
gesto jajka w stronę prezydjam kon- 
gresu. Równocześnie poczęto strzelać 
w powietrze. Prezes Witos, uciekając 
z sali w otoczeniu grupki ludzi, prze- 
wrócił sztandar zarządu okręgowego 
Piasta na ziemię. Wrzawa nie ustawa: 
ła, przyczem powstała bójka na laski 


Przemówienie p. premjera po- 
„dadzą wszystkie radjostacje Polski. 
Prezydjum rady ministrów zda 
cydowało, że wszystkie odczyty mi- 
nistrów podawane będą przez radjo, 


aby szeroki ogół ludności zapoznał 


się z ich treścią. 


z kongresu Piasta. 


1 krzesła. Wówczas wkroczyła na salę 
polieja i starała się przywrócić porzą- 
dek. Gdy jednak wzburzenie włościan 
wzmagało się coraz bardziej, przedsta 
wiciel władz bezpieczeństwa kongres 
rozwiązał. 

Już po rozwiązaniu kongresu pos, 
„Michałkiewicz krzyknął głośno: „Precz 
z rządem!”. 

Grupa pozostałych jeszcze w sali 
włościan zareagowała ma ten okrzyk i 
rzuciła się na p. Michalkiewicza, który 
jednak pod.psłoną straży porządkowej 
i policji wydostał się cało. Podczas zaj 
ścia pobito dotkliwie szereg osób. Po- 
licja zajście zlikwidowała. 


„do wysokości 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy” 
nosi miesięcznie | 
zł. 2.00 


dres administracji: Pitand- 

skiego Nr 8, telefon 4-97, 

telefon redakcji 6-92, te- 7 

S lefon redakcji nocnej 
i drukarni 4-94. 


Konto czekowe P.K. O. 
warszawa 65.070 í 


6-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77, 
"8; GRODZIEC. ul. Kościuszki. 


SOWIETY ODWOŁUJĄ SWOICH 
URZĘDNIKÓW Z WARSZAWY. 


WARSZAWA, 18. 11. (wł) Z 
Warszawy odwołano do Moskwy 9 
urzędników przedstawicielstwa han 
dlowego Z. S. R. R., w tem 3 kiero- 
wników poszczególnych działów. 

Jeszcze w bieżącym tygodniu 
przybędzie z Berlina do Warszawy 
delegat sowiecki, który dokona in- 
spekcji w misji handłowej w War- 
szawie. NE 


Proces tuziną chirurgów. 
Sensacyjna sprawa 
w sądzie warszawskim. 


WARSZAWA, 18.11. Wkróice w 
warszawskim sądzie okręgowym od 
będzie się niezwykle sensacyjny pro 
ces, w którym, jako pozwani, wystą 
pią najwybitniejsi chirurdzy War- 
szawy. 

Niejaki mienowicie p. Różycki 
zaskarżył o odszkodowanie solidar - 
ne wszystkich łekarzy chirurgów za 
kładu leczniczego »Omege«, gdzie 
rzekomo wskutek dokonanej ope- 
racii stracił władzę w ręku. 

Różycki ocenia pon'esioną Siraię 
100 tysięcy złotych, 
których żąda od zakładu. 

Przed sądem przewiilie się w tej 
sensacyjnej sprawie cały Świat naj- 
wybiiniejszych lekarzy Warszawy. 


PE RETE ETR 


|-ej kl. 20-ej LOTERJI 


i w kolekturze 


Józefakiawskiego 


w Sosnowcu, 5-go Maja 25 


oraz w jej. oddziałach: 

w Będzinie, Małachowskiago 24, tel. 5-83 
w Dąbrowie Górn, 8-go Maja 14, tel, 2-27 
w Zawierciu, Pitsudskiego 5, tel. 97 
w Gzeladzi, Rynek 8 
w Grodźcu, Będzińska, dom Godeckiego. 
padły następujące wygrane: 

Zł. 2000— na Nr. 163.808 


Zł. 500.— na Nr. 92.845 
Zł. 500.— na Nr. 149.600 
Zł. 200— na Nr. 149.517 
Zł. 150.— na Nr. 47.204 
Zł. 150.— na Nr. s 74.684 
Zł. 150.— na Nr. 155.928 
ZŁ 150— na Nr. 159.520 
ZŁ 150— na Nr. 170.381 
ZŁ 150.— na Nr. 201.034. 


oraz stawki po Zł. 100.— Nr. 2743 
9286 11215 11218 11674 14901 14902 
14929 47757 47762 51733 58268 74630 
74637 74649 74664 74694 92831 113787 
127321 127351 127353 127369 127391 
144342 149507 149568 149572 151205 
155917 155977 158703 159513 159554 
161212 161250 161297 163830 167169 
167183 167194 170320 170367 171906 
1719383 171998 176603 176633 178532 
178099 179239 179239 179263 179276 
180998 182705 182708 182726 182758 
182767 192106 192143 192190 192197 
194029 194089 194595 195937 195947 
195982 199714 199755 199772 203618 
203663. 


Sir. 2 


20 TAJEMNICZE MORDERSTWO 
w DUSSELDORFIE. 


BERLIN, 18.11. W sprawie 20 mor- 
erstwa napotkała policja kryminal- 
ha na nowe ślady prowadzące do Prus 
Wschodnich i Berlina. Na marginesie 
stu mordercy zauważono jeszcze do- 
pisek następującej treści: 


„Diisseldorfer Stadtanzeigerze 1 ro- 


daku Gennat przyjmijeie to do wiado- 
mości“. Dopisek ten odnosi się do 
miejse, w których znaleziono zwłoki 
Gertrudy Albermann i Marji Hahn. 
Ponieważ morderca mówił o Genacie, 
t. j. o kryminalnym radcy Genacie, 
który przybył z Berlina i przeprowa= 
dza śledztwo w sprawie morderstwa, a 
ocza tem pochodzi z Prus Wsch., prze- 
io policja poszukuję obecnie z całym 
sztabem urzędników śladów, mogą: 
cych wskazać na mordereę w Berlinie 
4 w Prusach Wschodnich. Obecnie zde- 
nerwowanie ludności w Diisseldorfie 
dosiegnęło punktu kulminacyjnego, 
tak, że jeżeli ktoś w ciągu godziny u- 
mówionej nie wraca do domu natych- 
miast donosi się o tem policji. Krymi- 
nalna policja zalewana jest olbrzymią 
falą listów z naszkicowanemi miejsca- 
mi, w których rzekomo mają być po- 
chowane zwłoki oraz z wskazówkami 
mozącemi rzekomo naprowadzić na 
ślad mordercy. Najciekawszym jest 
fakt, że w ostatnim liście morderca na 
rysował dokładnie drogę wiodącą z 
miejscowości Hilden do miejscowości 
Richrath. Na drodze tej, jak zapowia- 
da morderca, ma zamiar zamordować 
„wą ostatnią ofiarę panienkę z Rich- 
rath. Cała droga zostanie obsadzona 
przez policjantów kryminalnych, a nad 
wymienioną w liście mordercy panien- 
ką została roztoczona troskliwa opieka 


ODYSSEA ŁÓDZKIEGO DEFRAU- 
DANTA. 


Zbiegły przed rokiem zagranicę po 
tdefraudowaniu 52 tys. zł. 26-letni go- 
uec banku handlowego w Łodzi, Feliks 
Nowakowski powrócił wczoraj do Lo- 


izi i oddał się sam w ręce policji. Ze-. 


mania jego brzmią jak sensacyjna o- 
vowiesé. kryminalna. 


Ze zdefraudowanych pieniędzy No- 


sakowski kupił sobie pierścionki bry”. 


jantowe tak, że gotówką zostało mu 
ślko 19 tys. zł. 

Przekradiszy się do Niemiec, Nowa 
kowski zawędrował do Hamburga, 
skąd za opłatą 125 dol. przeszmuglowa- 
no go na jednym z okrętów do Ame- 
ryki. 

Przez dwa tygodnie błąkał się po 
ulicach nowojorskich, nie mogące S0- 
bie dać rady z powodu nieznajomości 
języka angielskiego. Ostatecznie opuś- 
eif Nowy Jork i dotarł aż na wyspę 
Kubę, gdzie za pozostałe pieniądze ku- 
pił sobie sklep z obuwiem i jakiś czas 
żył spokojnie, aż wypłoszyły go listy 
gończe z Polski, które dotarły za nim 
ha ziemię amerykańską. 


Wówczas to czując, iż prędzej, czy, 
później dosięgnie go ręka sprawiedli- 
wości, udał się do Paryża i tam w kon- 
gulacie polskim otrzymał paszport na 
powrót do Łodzi. 


SKASOWANIE ŚWIĘTOWANIA 
PIĄTKU W TURCJI 


STAMBUŁ, 18.11. Rząd turecki wy- 
lał rozporządzenie, mocą którego de- 
tychezasowy dzień świąteczny piątek 
zostaje skasowany i w miejsce tego 
Aniem świątecznym będzie niedziela. 


Zarządzenie to jest podyktowane w 
pierwszym rzędzie względami gospo- 
darczemi dla ułatwienia stosunków pe 
między Turcją a Europą. 


DZIEŃ DOBROCI DLA ZWIERZĄT. 


WARSZAWA, 18. 11. Zgodnie z za- 
dowiedzią odbył się „dzień dobroci dla 
ewierząt", zorganizowany przez polską 
ligę przyjaciół zwierząt. 


W południe z przed lokalu ligi w 
AL Szucha 7, wyruszył pochód, w któ- 
rym brało rdział około 5.600 ludzi È. 
zwierzat, głównie koni. Niesiono liezne 
transparenty z napisami o treści hu- 
manitarnej dla zwierząt. 


== 


Obowiązki samorządu i przemys/owców 


* wzgiętdem dziecka 
Z odczytu prezydenta Jarży i dr. Molickiego w Sosnowcu 


W ubiegłą niedzielę w sali do 


"mu ludowego w Sosnowcu wygło 


szone zostały dwa nader interesu 
jce odczyty: o obowiązkach samo 
rządu względem dziecka mówił 
prezydent miasta p. Jarża, a obo 
wiązkach przemysłowców wzglę 
dem dziecka mówił, znany dzia- 
łacz na terenie Zagłębia, dr. Mo- 
lieki: 

Pierwszy prelegent, jako sa- 
morządowiec, skreślił z całą do- 
kładnością rolę, jaką winien ode- 
grać samorząd w życiu i wycho 
waniu dziecka, począwszy od 
chwili, gdy ten przyszły mater- 
jał ludzki znajduje się jeszcze 
w łonie matki, aż do chwili ukoń 
czenia przez dziecko szkoły pow- 
szechnej i rozpoczęcia pracy. 

Drugi prelegent ujął swój te- 
mat z punktu widzenia fachowe- 
go, a jako specjalista — lekarz i 
wychowawca młodego pokolenia, 
dał należyty obraz tak mało u 


"nas docenianej opieki nad dziec- 


kiem. 

Na wstępie dr. Molieki zwró- 
cił uwagę na nadmierną śmiertel 
ność wśród dzieci żywionych sztu 
cznie. Według danych dla Berli- 
na na 10.000 dzieci karmionych 
piersią w ciągu 1 roku umiera — 
580 dzieci, karmionych zaś sztu- 
cznie na 10.000 umiera — 4.600. 
Z tej smutnej statystyki jasno 
wynika, że matki winny bez- 
względnie karmić dzieci piersią. 
Badania naukowe wykazały, że 
około 100 proc. matek może kar- 
mić piersią. 

Mleko zwierzęce — mówi da- 
lej dr. Molicki — nie zastąpi nig 
dy pokarmu matki, który może- 
my uważać za „cudowny“ po- 
karm. 

Poza tem odżywianie sztucz- 
ne prowadzi do zmniejszonej od- 
porności. wieku dziecięcego na 
różne schorzenia, przyczyniająe 
się jednocześnie do powstawania 
krzywiey, tężyczki i t. p. 

Niestety, nie wszystkie matki 
karmią dzieci piersią. Głów- 
ną przeszkodą jest praca kobiet 
poza domem. W tym celu istnieje 
ustawa z dnia 2 lipca 1924 r., w 
przedmiocie pracy młodocianych 
i kobiet, mocą, której w  zakła- 
dach, gdzie pracuje ponad 100 ko 
biet, winien przedsiębiorca utrzy, 
mywać żłóbek dla niemowląt. O- 
beenie w Polsce 200.000 kobiet 
objętych jest przepisami o żłób- 
kach: Pi 

Rozporządzenie ministra pra 
cy i opieki spolecznej z dnia 1 
marca 1927 r. wprowadza obo- 
wiązkowe urządzanie złobków w. 
tych zakładach z dniem 1 lipca 
1928 r. Dotychczas jednak otwar 
to 80 żłobków i to przeważnie w 
w _ przedsiębiorstwach  rządo- 
wych. 252 przedsiębiorstwa win- 
ny założyć żłobki. Naogół jed- 
nak idzie to opornie. Inspekto- 
rowie pracy w sprawach żłóbków 
interwenjowali w r. 1926 — 56 
razy, w 1927 — 57 razy. Skutek 
jednak był jak widzimy, niewiel 


AE 


Na terenie naszego Zagłębia 
dotychczas nie zostały założone 
żłóbki przez tak bogate przedsię- 
biorstwa jak: Dietel i Schón w 
Sosnowcu, tow. akc. „„Zawiercie* 
w Zawierciu i szereg innych. 

Dodać należy, że przemysłow 
cy nasi systematycznie uchylają 
się od obowiązków nałożonych 
na nich przez państwo. Na po- 


rządku dziennym mamy szykano 
"wanie robotnice ciężarnych przez 
uwalnianie ich z pracy, jak rów- 
nież nieprzyjmowanie do pracy 
robotnice karmiących. 

To zło, jakie obecnie widzimy, 


da się usunąć tylko przy pomocy 
należytego uświadomienia społe 
czeństwa. W tym celu została po- 
djęta inicjatywa, celem zorgani* 
zowania na naszym terenie towa 
rzystwa przyjaciół dziecka i w. 
związku z tem wygłoszony zosta 
nie cykl odczytów celem zaintere 
sowania społeczeństwa bliżej z te 
mi sprawami. 

Następny odezyt z cyklu „Ra 
tujmy dzieci“ wygłosi wicemar- 
szałek senatu Stanisław , Posner 
na temat: „Obowiązki spoleczeń- 
stwa względem dziecka“. 


ort narciarski 


w Zagłębiu. 


Dnia 17 b. m. w magistracie Dą 
browy Górniczej odbyło się zebranie 
organizacyjne klubu narciarskiego. 
Klub ten organizuje komisja W. F. 


i P. W. na skutek nalegań ze stro- 


ny nieorganizowanych dotychczas 
narciarzy z Dąbrowy i okolicy. Za- 
rząd komisji podjął wstępne stara- 
nia celem oparcia działalności przy: 
szłego klubu o jakąś istniejącą już 
jednostkę organizacyjną. tym 
celu nawiązał stosunki ze śląskim 
klubem narciarskim, a za jego 
pośrednictwem z polskim związ- 
kiem narciarskim. Nie przesądza to 
na przyszłość kierunku działania 
zarządu nowego. klubu, w każdym 
jednak razie obecne poczynania ko- 
misji wiąże z ruchliwem i żywot- 
nem Środowiskiem śląskiem. Klub 
śląski,w przewidywaniu zapewne że 
ruch narciarski jeszeze bardziej się 


ożywi, niż było to dotychezas, u- 


zyskał w ministerjum kolei zniżki 
turystyczne dla narciarzy od sta- 
cyj: Sosnowiec, Bęgdzin, Dąbrowa. 
Komisja W.F. i „ przygotowu 
jąc warunki GE rozwoju klubu, za 
mówiła dwadzieścia pięć par nart, 
któremi będzie rozporządzać już w 
grudniu. To są dotychczasowe sta- 
rania komisji w związku z organi- 
zowaniem klubu. 


Przy sosobności pragnę zwrócić 
uwagę czytelników na artykulik w 
Nr. 46. „Kurjera Sportowego“ p. 
t. „Decentralizacja sportu narciar- 
skiego“. Mianowicie w bieżącym se 
zonie został zrealizowany, dawniej- 
szy już projekt utworzenia  okrę- 
gów narciarskich. Dotychczasowy 
stan rzeczy był taki, że jedno środo 
wisko, Zakopane, stało na pozio- 
mie bardzo wysokim, a inne były od 
tego poziomu dość daleko. Otóż ten 
stan rzeczy już ulega zmianie. Kla- 
syczne biegi narciarskie: 18 i 50 
km., bieg rozstawny, skoki, bieg 
zjazdowy będą organizowane przez 
poszczególne Środowiska i okręgi, 
na prawach niejako równorzędności 
z Zakopanem. Omawiany artykuł 
kończy się zdaniem: 
szym będzie rozwój wypadków na 
terenie Śląsko-krakowskim, gdzie 
istnieją tak piękne tradycje, a tak 
wiele w ostatnich latach się zanied 


Nasze Zagłębie, coprawda, nie ma 


bało“. 
sobie wiele do wyrzucenia. Nie 
zaniedbało tradycyj narciarskich, 


bo ich nie miało. Obecnie jednak wy 
gląda to inaczej: tradycja zaczyna 
sie aea zać. da samica 


„Najciekaw-. 


o której sygnalizują stare środowis 
ka tego sportu wolno się spodziewać, 
pewnego rodzaju decentralizacji w 
poglądach. Mam na myśli ogólno- 
zagłębiowską opinję, że narciarstwo 
— to góry i Zakopane. Bezwątpie- 
nia, wycieczka górska zimą jest nie 
zwykłem, wspaniałem przeżyciem 
sportowem i estetycznem. J ednak 
nie znaczy to weale, jakoby poza gó 
rami jazda narciarska była czemś 
bez znaczenia sportowego i bez war 
tości. Wydaje mi się, że jednem z 
zadań nowego klubu będzie wyka- 
zanie, że przy dobrym Śniegu, bez 
wyjazdu koleją z Zagłębia można » 
zdobyć biegłość w jeździe i przeko- 
nać się, że Zagłębie dla narciarza 
jest tak dobr ym terenem, jak każdy 
inny. 

Od narciarskiego klubu:  „Dą- 
browa', czy też „Zagłębie“ oczekuje 
my: 1) spopularyzowania tego spor 
tu, 2) ułatwień i udogodnień przy 
nabywaniu i wytwarzaniu sprzętu 
narciarskiego, 3) zorganizowania 
kursów ne miejscu, 4) urządzania 

zawodów i wycieczek różnego typu, 
5) nawiązania stosunków z narcia- 
rzami Olkusza, Zawiercia i Często- ` 
chowy, 6) utworzenia bibljoteczki, 
7) pobuc zi "a innych sportów zimo 
wych dd bardziej racjonalnej upra 
wy. 

Człenck komis 

W ubiegłą niedzielę w sali rady 
miejskiej w Dąbrowie odbyło się or 
ganizacyjne zebranie w celu utwo- 
rzenia klubu narciarskiego. Przewo 
dniczył inż. Ferch, sekretarzował 
J. Gonera. 

Na wstępie zebrania dłuższy re- 
ferat o narciarstwie wygłosił p. 
Grabski przedstawiciel śląskiego klu 
bu narciarskiego w Katowicach, po 
czem przystąpiono do wyborów za- 
rządu klubu do którego weszli pp.: 
inż. Ferch ( przewodniczący), inż. 
Wieczorkiewicz, Torbus, Stankie- 
wicz, Wolski, Berbecki i Uniejew- 
ski. 

Nowoutworzony, klub w Dąbro- 
wie będzie oddziałem klubu narciar 
skiego w Katowieach. Zebranie za- 
kończono krótką dyskusją na temat 
urządzenia wycieezki narciarskiej 
w Beskidy na Śląsk oraz zaproszenia 
dr. Załuskiego, aby wygłosił referat 
na temat narciarstwa powszechnego 
Zarząd klubu narciarskiego w Dą- 
browie odbędzie jeszcze w bieżącym 
tygodniu posiedzenie, na którem za- 
kreśli plan swej pracy i opracuje 
Si AŻ 


Reklama jest dźwignią handlul 
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|. 1156 Sygnał czasu z Warsz. Ob- 
serw. Astronom.. hbeinał z Wieży Marj. 
w Krak. 3 S 
"12.05. Radjowy poranek szkolny. 
110. Kom. metor. 
Kom. gospoilarczy. 
„Obwilka lotnicza“. 
16.45. Muzyka z płyt gramot. ; 
„Kobieta w rodzinie“. 
Transm. z Wilna. 
Rozmaitości. 
10. Giełda rolnicza. 

19.50. 
Teatrów Miejsk. Kom.: meteor., 
sport. „Z dymkiem papierosa”, 
kom. PAT. > 

RKRATOWICE 
Wtorek, 19 listopada — a 

11.58. Sygnał czasu z Warszawy i 
hejnał z Wieży Marj. w Krak. 

12.05. Radjowy poranek szkolny. |, 
. 16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śląskiego. 

16.45, Mnzyka z płyt gramof. 

1745. „Ogrodnik: śląski 

18.45. Rozmaitości. ' 

- 19.10. Kom. harcerskie. 
"19.20. „Ze świata — Odkrycia, zda- 
rzenia, ludzie”. 

19.50. Transm. z Poznania. „Mada- 
me Butterfley* — opera Puecini'ego. 
` Kom. meteor. i PAT. z Warsz. i zapo- 
wiedź programu na dzień następny, 


Co wyswietlają kina: 
Kino „Wawel“ CHICAGO. 


pol. 
oraz 


Z Kiele. 


(k) Uroczystość poświęcenia sztan- 
daru stowarzyszenia młodzieży pol- 
skiej: W Fak p »oózaziażzcokzii 
socznego świeta oraz 5-lecia istnienia 
stowarzyszenia polskiej młodzieży męs 
kiej przy parafji kościoła św. Krzyża 
odbyła się uroczystość poświęcenia 
_ sztandaru stowarzyszenia. 


uh: 


W uroczystości wzięli udział przed- 
stawiciele wladz w osobie p. starosty 
Boryssowicza, zastępującego p. wojewo 
do, prezydent miasta Ciechowski, pułk. 
Jażdżyński, wiceprezydent Potocki, 


przedstawiciel huty Ludwików p. Jura. 


kowski, przedstawiciele różnych orga 
nizacyj spolecznych oraz miejscowa 
` prasa. 4 


Hasłem do rozpoczęcia uroczystości 
była pobudka z wieży kościoła o godz. 
7 rano. O godz. 10 rano przy udziale 
tłumów publiczności w kościele Św. 
Krzyża odbyła się msza święta celebro 

- wana przez JI. E. ks, biskupa Łosińskie 
go. ; S i 

Podczas mszy odbyło się poświęce 
nie sztandaru. Poświęcenia dókonał J. 
E. ks. biskup, który przytem wygłosił 
okolicznościowe przemówienie, podkre- 
ślając symboliczne znaczenie sztanda- 
Fu. 


- Sztandar jest bardzo ładny. Na jed 
nej stronie na białem tle artystycznie 
wykonany wizerunek św. Stanisława 
Kostki, na drugiej na tle amaranto- 
"wem, widnieje orzeł Jagielloński oraz 
napis „Bóg i Ojczyzna”, 

Po poświęceniu udano się do lokalu 
stowarzyszenia, gdzie odbyło się pamiąt 
kowe wbijanie gwoździ. Orkiestra sa- 
lezjanów odegrała hymn narodowy, po 
czem nastąpiło wbijanie gwoździ. 
<-> Pierwszy gwóźdź wbił J. E. ks. bis- 
kup Łosiński, następnie starosta Bo- 
ryssowicz, pułk. Jążdżyński, prezy- 
dent miasta Cichowski oraz przedstawi 
ciele różnych organizacyj społecznych 
i prasy. 


; W dalszym ciągu uroczystości J. E. 
ks. biskup dŁosiński udekorował pa- 
uiątkowemi odznakami 5 druhów sto- 
Wirzyszenia, Na zakończenie ` orkie- 
slra ks. selezjanów odegrała marsza. 
Porządek w kościele i na cmentarzu 


"w dalszym ciągu za 


Transm. z opery Pozn. kom. -- 


Sprawa zadymiania Sosnowca 


do- A 


Wspólny front trzech ugrupowań na terenie 
-rady miejskiej w Sosnowcu. 


Konwent senjorów 


Jak to już donosiliśmy, onegdaj 
do późnej nocy odbywały się dalsze 


obrady konwentu senjorów. Tema 


tem obrad była sprawa rozwiązania 
przesilenia w rządzie m. Sosnowca. 


- Przedstawiciele poszczególnych u- 


grupowań radzieckich, za wyjąt- 
kiem klubu BB., wypowiedzieli się 
stworzeniem 
wspólnego frontu i objęciem stano 


wisk w prezydjum rady i zarządzie, 


miasta przez wszystkie ugrupowa- 
nia. ; 
Celem szybszego uzgodnienia tej 
sprawy pomiedzy klubami postano 
wiono narazie rozstrzygnąć przesi- 
lenie w prezydjum rady. Przedsta- 
wiciel klubu BB. jednak i tym ra- 
zem kategorycznie oświadczył, | że 


,darczego i klub 


wyłonił większość. 


klub jego w obsadzaniu stanowisk 
prezydjum rady udziału nie weż: 
mie. 

Ostatecznie postanowiono na naj 
bliższem posiedzeniu rady, które od 
będzie się w środe lub czwartek b. 
tygodnia, dokonać wyboru prezyd- 
jum, dzieląc mandaty pomiędzy 
kluby: PPS. ugrupowania gospo- 
żydowski, a dla 
przedstawiciela klubuBB. zarezer- 
wować w prezydjum rady stanowis 
ko II wiceprezesa. 

Po obsadzeniu stanowisk pre- 
zydjum rady nastąpią wybory do za 
rządu miasta. Dodać należy, że w 
wyborach -władz miejskich nie bie- 
rze udziału również i klub  poalej- 
sjon lewicy. , 


przez fabrykę Flulczyńskiego. 
Zarządzenia p. wojewody kieleckiego. 


Interwencja ludności, magistratu o- ' 


raz prasy miejscowej w sprawie zady 
miania oraz trucia gazami mieszkań- 
ców ulic, położonych przy fabryce Hul 
czyńskicgo w Sosnowcu, odriosła pożą 
dany skutek. Jak to już wiadomo, w tej 
sprawie bawiła w Sosnowcu komisja 
wojewódzka, a obecnie p. wojewoda na 
desłał do zarządu fabryki nasiępujące 
polecenie: j 

"Stosownie do tut. decyzji z dnia 16 
stycznia 1927 r. za Nr. -B. 62 (PH. 
3115-1-27, zastrzegającej prawo zmiany 
lub uzupełnienia warunków i ograni- 
czeń, oznaczonych w powyżej wymie- 
nionej decyzji, jeżeli zajdzie tego po- 
trzeba, przeciw, której zarząd ` nie 
wniósł w swoim czasie odwołania /do 


"ministerjum przemysłu i handlu wzy- 


wam zarząd do: 
1) unieruchomienia kotła, stejącego 


-przy generatorze i podającego parę do 


generatora do dmuchawki, wzamian 
którego należy połączyć generator prze 
wodem parowym z centralną kotłow- 
nią, 

2) ustawienia komina 30 mtr. wys. 
przy generatorze i połączenia z nim 


. przewodem rurowym odpylacza (zbior 


nika gazu}, 


3) urządzenia okapu nad miejsce 
zasypu węgla przy generatorze i połą- 
czenia jej przewodem rurowym Z no- 
wozbudowanym kominem, 

4) doprowadzenia do możłiwej 
szczelności generatora, urządzeń do 
zasypu i rozrzueenia węgla oraz prze- 
wodów prowadzących gaz, jak również 
wszelkich zaworów. j 

Na wykonanie warunku oznaczonego 
numerem 1 daje się zarządowi termin 


8 tygodni, a na pozostałe 3 miesiące. 
Jednocześnie zastrzegam, że 0 ile 


zarząd nie zastosuje się do niniejsze- 
go polecenia, to po upływie oznaczo- 
nych terminów, w myśl art. 126 rozp. 
prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7-0 
czerwca-15$27 r. o prawie  przemysło- 
wem Dz. Ust. R. P. Nr. 53, poz. 408 z 
1927 r. będzie pociągnięty do odpowie 
dzialności karnej, a w myśl art. 140 ge- 
nertoż -zostamie>unieruchemióny- — de 
czasu wykonania powyższych przeró- 


bek. 


Wojewoda: (—) KORSAK. 
Spodziewaćesie należy, że zarząd fa 
bryki tym razem zastosuje się całko- 
wicie do poleceń p. wojewody, a  nie- 
chene narażać sie na kary W tons pole 
cenia w wyznaczonym terminie. 


0 koleżeńskie współżycie wśród nauczycielstwa. 


Nauczycielstwo szkół powszech- 
nych, prowadzące akcję oświatową 
po zapadłych częstokroć wsiach i 
miasteczkach, oddalonych od więk- 
szych skupień ludzkich i ognisk kul 
tury, skazane jest na wyłączne czer 
panie swej wiedzy zawodowej i 0- 
gólnej z podręczników i dzieł nie ko 
rzystując _ bezpośrednio 
dziejstw kulturamych istniejących 


po wielkich miastach jakimi są: te-. 


atry, wykłady, odczyty i wreszcie 


"prasa naukowa codzienna. 


W zrozumieniu swej  posłanni- 
czej misji i zajmowania w  społe- 
czeństwie wiejskiem stanowiska je 
dynego prawie reprezentanta i szer 
mierza postępu, i zdając sobie do- 
kładnie sprawę, jak zgubnie oddzia 
ływa na duszę inteligenta prowin- 
cja — nauczycielstwo od dłuższego 
szeregu lat prowadzi w swoich rejo 


nach konterencje, na których pro-- 


wadzone są wzorowe lekcje, oparte 
możliwie o najnowsze zdobycze z 
dziedziny pedagogji, wygłaszane re 
feraty i poruszane najrozmaitsze 
kwestje, dotyczące pracy  zawodo- 
wej i społecznej. 

Zbliżenie się ludzi z różnych Śro 
dowisk i o różnych uzdolnieniach bo 
daj na kilka godzin wymiana my- 
utrzymywała straż ogniowa huty Lu- 
dwików.. ` A) i 7 

O godz. 4 po południu w teatrze pol 
skim odbyła się uroczysta akademja, a 
następnie odegrana została 5-aktowa 


sztuka p. t. „Królewicz umiera. 


u dobro 


éli i własnych poglądów na palące 
częstokroć sprawy nauczania i wy- 
chowania, wnosi w szarzyznę życia 
codziennego pewien ożywczy wiew, 
pobudza do wydatnej pracy na wła 
snym terenie. 

"Są jednak gminy, w których na- 
uczycielstwo  niepomne wskazań 
wielkich naszych myślicieli rozmyśl 
nie rozbija — interesującą wśród 
członków .harmonję, wprowadza nie 
ład, skazując jednostki na zasklepia 
nie się w murach swoich myśli bez 
możności ich zużytkowania dla ce 
lów własnych i środowiska. 

Prawie w calej zachodniej połaci 
powiatu zawierekiego gm. Mierzę- 
cice i Ożarowice nauczycielstwo we 
getuje bez żadnej organizacji, kar- 
miąc młodzież zrutynizowaną wie- 
dźą, marnowaną jednak niemal co- 
dziennie w  troskach i zmartwie- 
niach szarego życia. 


Do nich, więc zwracam się z ape 
lem, niech rozbudzą skostniałe for- 
my koleżeńskiego współżycia i 
niech skupią swe siły, aby mogli 
nieść wysoko pochodnię oświaty, ku 
pożytkowi ogólnemi i potędze Rze- 
czypospolitej. 


Teofil Ryszard Żurek. 


rz pay 


(k) Zebranie członków BBWR. Sta- 
raniem powiatowej rady BBWR. w u- 
biegłą niedzielę o godz. 12 rano w sali 
kina „Czwartak* odbyło się zebranie 


członków i sympatyków BBWR. pow. 


kieleckiego. ; 


3t. 3. 


D RAJA ZACL EA 


Kino „UNION“ Kielce 


Wkrótce na ekranie wspaniałe ar 
cydzieło LWA TOŁSTOJA 


Miłość Kozaka 
z Johnem Glibertem 


w roli głównej. 


Dłuższy referat itustrujący obecną 
sytuację polityczną i gospodarczą, wy 
głosił poseł Wacław Długosz, uastęp- 
nie odbyło się sprawozdanie z poszcze 


gólnych ośrodków powiatu, dotyczą- 
cych przeprowadzonych dotychczas 


prac oraz planów na przyszłość. 


| Kino „PALACE Kielce: 
„Gar Paweł I 


(Intrvgant) 
W roli głównej EMIL JANNING 3 


Na scenie występy bałetu wiedeń- 
; skiego „Tatra”. 


Repertuar kin. Kino „Czwar- 


(k) 
tak“ Żywy trup. Kino „Unjon“ Zemsta 
Hrabiego Monte Christo. Kino „Pala- 
ce“ Miłość księcia Sergjusza, 


Kino „Czwariak” “leice 
Dziś 1 dni nasiępne 


„W porywie zmysłów” 


Mava 


Realizacia Joe 
Na scenie znakomite trio artystyczne, 


Ze Skarżyska. 


(sk) Ku ogólnej wygodzie. Zabruko- 
wanie ulicy Iłżeckiej od ul. Kościuszki ' 
do ul. Chłodnej posuwa się w szybkiem 
tempie. To też magistrat m. Kamiennej 
w krótkim już czasie odda ją do użyt 
ku publicznego. ; 

(sk) Sprawa łaźni w. Skarżysku. Fx- 
bryka amunicji zabudowuje swe tere 
ny bardzo intensywnie. Ozyż jednak w 
planach dalszej rozbudowy, nie można 
byłoby wysunąć na cżoło budowy łaź- 
ni? Jest to bardzo pożądane przez ma- 
sy robotnicze. 


Kino „U NIO N“ Kielce 


Wkrótce na ekranie wspaniaie er 
cydzieło LWA TOŁSTOJA 


Miłość Kozaka 
z Johnem Gilbertem 


w roli głównej. 


(sk) Czyżby umyślnie? Od dłuższe- 
go czasu daje się zauważyć, i to właś 
nie w psotne dnie, — że ulicami pędzą, 
jak szalone, samochody nie bacząc, że 
na obie strony bryzgają z pod kół siru 
gi błota. Czyżby kierowcy samochodo- 
wi nie wiedzieli, że być obryzganym od 
stóp do głowy nie należy do przyjem= 
ności? 

W tym wypadku przypadałaby in- 
terwencja polieji. Możeby jednak bez 
tego pp. szoferzy wyrzekli się tej nie- 
kulturalnej rozrywki. W ten sposób u- 
ciekanie i krycie się w bramach domów ` 
przed przejeżdżającem samochodem by 
łoby zbyteczne. 


Z Sosnowca. 


(s) Osobiste. Prof. J. Dobrowol 
ski został odznaczony złotym krzy- 
żem zasługi. 


(s) 40 tysięcy do końca tego mie 
siąca. W czasie swego pobytu w 
Kielcach uzyskał wiceprezydent p. 
Jarża w województwie przyrzecze- 
nie, że na zatrudnienie robotników 
na robotach miejskich, wojewódz- 
tow udzieli miastu pożyczki, w wy- 
sokości 40 tysięcy zł. ` 

Wobce tego magistrat będzie 
kontynuował roboty do końca bieży 
cego miesiąca. 
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CZA - wa EE EW EE TT E EE aa PEREA I a WROCKA. 


N 

ts) Komisarza w ina -vetit s0- 
snawieckim nie bedzie. Od prezyden 
ta p. Jarży, który był w ubiegłą so 
botę w Kielcach w województwie, 
dowiadujemy się, że żywo interesu- 
ją się tam sprawą przesilenia w ło- 
nie zarządu naszego miasta, jednak 
że w województwie niema żadnej 
leucji, aby do Sosnowca nazna- 
czyć komisarza rządowego, jako kie 
równika magistratu. ; 

Województwo ufa naszym OJ- 
com miasta i wierzy, że sami dadzą 
sobie radę i wybiorą odpowiednie- 
go kierownika. 

(s) Województwo nie chce nie 
dać. Mimo, że w budżecie przewi- 
dziana jest subwencja, na akcję do 
żywiania bezrobotnych w. okresie 
zimowym, jednakże województwo 
odmówiło wszelkiej pomocy w tym 
„kierunku. Wobec czego miasto samo 
musi się starać, aby bezrobotnych 
nie zostawić bez żadnej opieki. 

(s) Z życia politycznego. Do- 
tychczasowy zarząd okręgowy zjed 
noczenia pracy wsi i miast na Zagł. 
Dąbr., decyzją zarządu głównego 
zjednoczenia został rozwiązany, Je- 
dnocześnie zarząd główny zjednocze 
nia P. W.i M. powierzył obowiąz- 
ki zarządu komisji delegatów, któ- 
ra ukonstytuowała się następująco: 
przewodniczący — p. Br. Górecki, 
zastępea przewodniczącego — p. T. 
Czarnowski, sekretarz jeneralny — 
p. J. Araszkiewicz, skarbnik — p. 
WE Baran. 

(s) Nieudany wiec. Związek me 
talowców urządził w niedzielę wiec 
w sali kina „Momus“, na którem 
< było około 500 osób. Metalowcy mie 
li mówić o swoich sprawach związ- 
kowych, lecz jak wszędzie zresztą 
na każdym wiecu, nie brakło i tam 
różnych szumowin, które spowodo- 
wały to, że policja zmuszona była 
wiec rozwiązać. Po przemówieniu po 
sla Topinka, z PPS, przemawiał 
Wroński (komunista), który swoim 
przemówieniem wzburzyl całą salę, 
powstały krzyki, hałas i już drugi 
raz nie dopuszczono posła Topinka 
do głosu. 

Policja nie chcąc dopuścić do 
ekscesów wiec rozwiązała. 

(s) Ofiary. Związek oficerów re 
zerwy w.Sosnowcu złożył zł, 100 na 
budowę pomnika ku czci poległym 
oficerom i żołnierzem 11 p. p. ziemi 
będzińskiej. ; 

Szkoła policyjna na Piaskach z 
racji obchodu 11 rocznicy odzyska- 
nia niepodległości Polski złożyła o- 
fiare zł. 61.68 gr. na budowę siero- 
cińca w Ząbkowicach. Pieniądze zo 
stały wpłacone do kasy komitetu. 
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— Tak jest, wodzu. Wysłałem 
już posła i jutro o dziewiątej godzi 
nie rano ojciec Rity będzie tutaj z 
pewnością z akupem. A 

— Zanim to się stanie, przepędzi 


my, JKarlini, wszyscy, noc zapraw” 


dę rozkoszy pełną. Bo dziewczyna 
ta jest istotnie zachwycająca. Mu- 
szę ci powinszować gustu. ' Ja już 
wziąłem część swoją, wracamy więc 
do braci naszych, by pociągnęli lo- 
sy. Pragnąłbym, by Rita twa, to- 
bie się pierwszemu dostała teraz. Je 
żeli jednak się to nie stanie, nie 
smuć się zbytnio; wcześniej czy póź 
niej — i na ciebie przyjdzie kolej! 

Karlini ten żart nielitościwy z 
zaciśniętymi przyjął zębami. 

— No! a więc chodźmy! — pod 
jął z cynicznym śmiechem Kukunet 
"to. / 
— Idę, za tobą, wodzu! 
Kukunetto poszedł szybko na- 
przód, Karlini wszelako zatrzymał 
się na chwilę nad pozostającą cią- 
gle w omdloniu Ritą, nachylił się na 
web nadania, lecz ardzo séy VRO Wy 
prostował się — i równym już kre 


i 


Strzelanina na ulicy. 


Kto kogo chciał zabić ? 


Gwałtowna strzełanina miała miej- 
sec na ulicy IKoźlej w Sosnoweu. W 
jednoj chwili ulica opustoszała, zjawi- 
ła sie natomiast policja, która zajęła 
się obezwładnieniem sprawcy niepoko 
jenia spokojnych mieszkańców tej uli 
cy. 

Zabrano go do komisarjatu, gdzie wy 
legitymował się jako 27-letni Józef 
Wąsowicz z Klimontowa (Klimontow- 
ska 22). 

IWojowniczy p. Józef oświadczył, iż 
strzelał na postrach, będąc  zaczepio- 
nym przez swego „wroga“ Juljana Ja- 


PIEP TO M — A 


nasa (Koźla 27). 
Wręcz przeciwnie tłumaczył się Ja- 
nas, który oskarżył Wąsowicza o usiło 


wanie zabójstwa, okazując lekką ranę: 


na nosie od zadraśnięcia kulą. ; 
Sprawę skierowano do sądu. Jako 


oskarżony zajął miejsce Wąsowicz. 
Sprawy ostatecznie nie wyświetlono. 


Kto kogo napadł i jak to było ze strze 
lanism, mogliby powiedzieć tylko Wa- 
sowiez, względnie Janas, ci jednak nie 
wiele pamiętają „bo niestety obydwaj 
byli wówczas... pijani. Sąd uniewinnił 
Wąsowicza. 


Echa obchodu 1-g0 maja. 


Krzykacze posiedzą w więzieniu. ` 


Uroczyści obchodzony dzień 1 ma- 
ja w Dąbrowie Górniczej, zakłócony zo 
stał ekscesami przez paru  niepoważ- 
nych manifestantów. Podczas kiedy po 
chód PPS. lewicy dążył głównemi uli- 
ceami miasta z posłem Kieruzalskim na 
czele, kilka osobników wzniosło . nie- 
śmiało okrzyki: „Niech żyje rewolu- 
cja"! — „Niech żyje Rosja sowiecka! 
— „Niech żyje związek młodzieży komu 
nistycznej! i t. p.” 


Krzykaczy wyłowiła z tłumu po- 


lieja, przytrzymujące ich w.areszcie a 
jednocześnie spisano doniesienie na: 
Ignacego Zawadzkiego, lat26, z Dąbro 
wy (Górniczej (Kopernika 18), Włady- 
sława Dupajkę, lat 25, z Zagórza (Wiej- 
ska 3) i 20-letniego Józefa Kusińskie- 
go, mieszkańca Dąbrowy Górniczej 
(Żeromskiego 22). 

Wczoraj sądzono ich w sądzie okrę- 
gowym w Sosnowcu, który potrakto- 
wał ich bardzo pobłażliwie i każdego 
z nich skazał na miesiące aresztu. 


Uroczyste otwarcie drogi Łazy -- Ciagowice. 


W ubiegłą niedzie.ę odbyło się 


uroczyste otwarcie nowowybudowa» 
nej drogi z Łaz do Ciągowic, na 
przestrzeni ő p OWO Poświęce- 
nia drogi dokonał ks. Cietrzwierz z 


Cięgowic. 
Przemówienia. okolicznościowe 
wyg'osili: starosta Cz. Kowalski, 


zastępca wó'ta gminy Łazy, p. Wł. 
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kiem, nie oglądając się, podążył do 
ogniska, przy którem stanął prawie 
jednocześnie z wodzem. 


Na ich widok, cała banda jakby . 


jednym zakrzyczała głosem. 

— (iągnąć losy! Ciągnąć losy! 

Oczy tych ludzi błysżczały dzi- 
kim głosem rozbestwienia i żądzy, 
a czerwone płomienie ogniska czy- 
niły ich wygląd jeszcze straszliw+ 
szym. 

Żądanie ich było, zgodnie z pra 
wami band zbójeckich, najzupełniej 
słuszne; wódz przeto skinieniem gło 
wy dał znak, że się zgadza. 

Włożono imiona wszystkich, nie 
wyłączając Karliniego, do kapelu- 
sza, a wtedy najmłodszy z szajki za 
czął ciągnąć losy. 

Na pierwszej wyciągniętej kar- 
cie było wypisane imię Diavolecca, 
tego samego, który przed chwilą 
wniósł rozpustnie zdrowie  Rityi 
Kukumetta. 

Gdy usłyszał swe imię z kartki 
wyczytane, porwał się od ogniska, 
jak wilk rozjuszony i tym ohyd- 
niejsze robiący wrażenie, iż z prze 
ciętej skroni spływała mu krew. 
Wodzu! — zawołał głosem, ja 
kim wyją chyba jedynie szatani w 
dni sabbathu — przed chwilą Karli 
ni nie chciał wypić twego zdrowia, 
każ mu więc wypić teraz za moje! 


© 
RA bu u RAGIO: 


Dnia 21 bm. wszystkie polskie 
stecje nadawęze transmitować 
będą koncert naszego znakomi 
tego śp ewaka w Frankfurcie n/M 
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Jaszaicie się w „Expresie 


Majewski i obywatel Sojak. 
W uroczystości wzięli udział licz- 
ni przedstawiciele miejscowych i o- 


_kolicznych instyiucyj oraz straże i 


orkiesira kolejowa. 
Na zakończenie odbyło się skrom- 
ne przyjęcie. 


Ogólny koszt nowowybudowa* 


nej drogi wyniósł 195 tys. zł. 


ART 


ŚPIESZ SIĘ!! 


506 BEER 
Łagjiębia . 


TAS WZ 


Wszyscy spojrzeli na Karlinie- 
go, spodziewając się, że wybuchnie 
straszliwym gniewem, ale ku ogól- 
nemu zdziwieniu ujął on podaną mu 
pełną szklankę, a potem zawołał 
czystym i spokojnym głosem, 

_>— Zdrowie twoje, Diavolacco! 

I wychylił do dna szklankę. A 
potem, siadając u ogniska, zapytał 
wesoło: 

— Gdzież jest moja porcja? Na- 
biegałem się nie na żarty i jestem 
głodny jak wilk. 

Na widok tego spokoju bandyci 
jednym zawołal głosem: 

— Brawo Karlini. Oto eo się na 
zywa żyć w zgodzie i po bratersku! 

Diavoloeco zniknął tymczasem. 

Zaś Karlini jadł, pił 1 śmiał się 
wesoło. 

Nawet na bandytach, ta potwor- 
ność postępowania Karliniego u- 
czyniła wrażenie. Milczeli. Zamikł 
więc w końcu i Karlini. 

Ciszę tę przerwał, po chwili, od- 
głos kroków powolnych i ciężkich. 
Bandyci zwrócili wzrok w ciemnoś- 
ci i dojrzeli wracającego Diavolac- 
ea z dziewczyną na rękach. 

Takon sam, jak 
dzieweczka, byli tak upiornie bla- 
dzi, że zuchwałych bandytów ogar 
nął jakiś niesamowity lęk. 

W. tej grobowej ciszy Diayolac- 


-" cznego. 


i bezwładna 


«t. 500. 


(s) San: oddał się w ręce policji. 
W niedziele zgłosił się do komisarja 
tu p. p. Gcdowski, który wspólnie z 
Zębaczem zamordowali Noszczyń- 
skiego, o czem szczegółowo w swo- 
im czasie pisaliśmy. 

Zębacz został zaraz ujęty, a Go- 
dowski sam obecnie oddał się w ręce 
sprawiedliwości. Śledztwo wykaza 
ło, że głównym sprawcą zabójstwa 
był Godówski. 


(s) Uwaga na garderobe. W; 
związku z nadchodzącą zimą, coraz 
częściej zdarzają się wypadki kra- 
dzieży ubrań, palt i t. p. Onegdaj, 
do mieszkania Agnieszki Sziller, 
Długa 7, zakradli się złodzieje i 
skradli garderobę na obólną sumę 
zł. 250. ; 

(s) Okradli go w tramwaju. Sta- 
nisław Michalski z Delatyna, gm. 
Trzebinia, poskarżył się w policji, 
że jadąc tramwajem, skradziono mu 
z kieszeni portfel z zawartością 24 
złotych. 


(s) Dwa protokuły jednocześnie. 
Na Marję Wypych, która mieszka 
w Halack Rozwoju, spisano proto- 
kuł za prowadzenie  potajemnego 
wyszynku wódki. 

W czasie wykonywania w spra- 
wie powyższej przez posterunkowe- 
go czynności służbowej, nierozsąd- 
na Wypych stawiała ezynny opór 
władzy, za co spisano drugi proto- 
kuł. 2 

(s) Nie wolno strzelać. Józef Pis 
korczy z Sosnowea, będąc w przystę 
pie dobrego humoru, począł na uli- 
cy strzelać ze straszaka, wskutek 
czego policja spisała na niego donie 
sienie, za zakłócenie spokoju publi- 


(s) Za stawianie czynnego opo- 
ru policji i arenae spisano proto 
kuł na Frznciszka Krzyżyka, Robo 
tnicza 18, jak również pociągnięto 
do odpowiedzialności za opór poli- 
cji: Stefana Bieleckiego i Stanisła- 
wa Swobodę, obaj z Sosnowca. 

(s) Amatorka torebki. Niezna, 
na jakaś kobieta, ukradła na uliey 
Józefie Aciydan, 3-go Maja 7, to- 
rebkę, w której znajdowało się 50 
złotych. 


Odciski 


już po 1-krotnem użyciu 
usuwa 


SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, lerozolimska 59. 
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co stanął wreszcie u ogniska izłożył 
swój ciężar u stóp wodza. Wtedy 
dopiero wszyscy poznali przyczynę 
tej okropne! bladości obojga. 

Rita miała wbity w lewą pierś 
nóż myśliwski, aż po rękojeść. 

— A! — zawołał na ten widok 
wódz — teraz rozumiem, dlaczego 
Karlini pozostał w tyle! 

Najdziksze stworzenie jest zdol 
ne ocenić czyn dostojny i silny. Ża 
den z tych bandytów nie byłby zdo- 
len, napewno, do czynu podobnego, 
ukorzyli się jednak przed jego 
wspaniałością wszyscy. a 

Milezeli. 4 

— No i cóż? — zapytal Karlint, 
powstające, z pistoletem w dłoni — 
czy i teraz jeszcze odmawiać mi 
zechcecie praw do tej kobiety? 

— O bynajmniej — odpowiedział 
wódz — umarli należą do tych, któ 
rzy umrą. Rita jest twoją, Kariini. 

Wówczas Karlini wziął ukocha- 
ną swą na ręce i wyniósł jej ciało z 
kołiska, płomieniami ogniska 0- 
świetlonego, i poniósł ciężar swój 
drogi w milezeniu drzew. S 

Nie minęła połowa nocy nawet, 
gdy rozstawione czaty dały znać, 
że zbliża się ojciec Rity. Gdy sta- 
nął przed obliczem wodza, SĘ 

- e d. o. 
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| Z Będzina. 


> Dosiedzenie rady miejskiej. 
jma zl t w czwartek odbędzie się 
sosiedzenie rady miejskiei z nastę- 
miącym porządkiem obrad: przyję- 
tie protokułu z poprzedniego po- 
siedzenia; 2 czyt. przepisów  urzą- 
izenia połączeń nieruchomości w 
wodociągami miejskiemi; spr. ceny 
sprzedaznej wody; Spr. kandydatów 
ia opiekunów społecznych; Spr. przy- 
` ęcia od skarbu pańsiwa pożyczki 
ia budowę publ. szkół powszech- 
tych w Będzinie; spr. otwarcia ra- 
znunku bieżącego w pow. kasie o- 
szczędności dla M. Z. E.; spr. zaku- 
pu gruntów, oraz kom. drogowej i 
budowlanej w spr. zamiany gruntu 
z bankiem ludowym; spr. podwyż- 
szenia cen pokoi w hotelu Bristol; 
ópr sprzedaży zużytej pompy paro- 
wej z łaźni miejskiej; Spr. sprzeda 

sy 8 starych wanien; Spr. podania 
_ « Starnawskiego o odszkodowanie; 
pr. dopłat do patentów akcyzowych 
ja rok 19580 51; spr. miejskiego do- 
jatku do państwowego podatku od 
lieruchomości; spr. statutu o pobo- 
ze w roku 192051 opłat kanceia 
yinych. `. 

(b) Kradzież miynków. J. Lich- 
ensztajnowi, Małachowskiego 08, 
kradziono na ulicy z furmenki 24 
r "ski od kawy, wartości 90 zł. ` 

„, k wykazało śledztwo, kradzie- 
lej dokonał Edward Zawierucha, 
wożny z kina »Corsc« w Będzinie. 


(b) Uważać na mieszkania. 
Dnegdaj do mieszkania J. Merczyń 
ikiego, Jasna ő, dostali się złodzie- 
e i skradli garderobę, wartości 1000 
r udych. 


—— 
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Onegdai w sali gimnastyczne 
zkoły nr. ő pod przewodnictwem 
piównego opiekuna, p. St. Boguckie 
fo odbyło się zebranie  rodziciel- 
kie przy udziele około 800 osób. 

Kierownik szkoły p. A. Pizyłuc: 
a złożył sprawozdanie kasowe z 

bawy ogrodowej i trzydniowej 
ycieczki do Poznania w której 

wzięło udział 46 chłopców i 5 nau- 
tzycieli. 

'. Koszty wycieczki wyniosły 1755 
zł. z czego 446 zł. pokryły dzieci 
ge swych składek 752 zł. szkoła z 
-pysków osiągniętych z przedstawień 
| zabawy, a resztę 540 zł. pokrył 
magistrat. 

Po wygłoszeniu zajmującego od 
£zyiu o oszczędzaniu zdrowia, cza- 
$u i pieniędzy, kierownik szkoły za 
pozon rodziców z wynikami badań 

ieci przez lekarza miejskiego. 

Stan zdrowia dzieci sz<olnych 
gest zły; nieomal wszystkie dzieci 
mają zepsute zęby, u większości ze 
wzgiędu na złe odżywianie brak 
»dpowiedniej wagi, poważny odse- 
ek jest zagrożony gruźlicą, wiele 

tzieci cierpi na oczy. 

Taki stan zdrowia dzieci, ma- 
acy ujemny wpływ na postępy w 

aauce, przypisać należy złym wa- 
uskom mieszkaniowym i naucza- 
iu w duszmych salach, w których 
auka odbywa się na trzy zmiany. 

dalszych wynurzeń kierownika 
wynika, że w rokuz1950/51 istnieją- 
te budynki szkolne nie będą mo- 
pły pomieścić napływaiących dzieci 
do szkoły. Wobec takiego stanu 
zebrani po ożywionej dyskusji po- 
wzięli szereg jednogłośnych uchwał, 
wzywających obecny zarząd miasta 
| radę miejską do natychmiastowe- 
go przystąpienia do budowy gma- 
thu szkolnego, uruchomienia w po: 
łozumieniu z P. K. Ch. szkolnego 
abinetu dentystycznego dla dzieci 
| wznowienie akcji dożywiania dzie- 
fi biednych rodziców, przerwanej 
brzed dwoma laty. 


Paiące 


(c) Krwawe wesele. W domu 


Tukiernika, Bytomska 6/, wydają- 


zego swą córkę za Królikowssiego 


drzwi i 


"Wskutek awantur, policja w Ol- 
kuszu zatrzymała 4 gospodarzy ze 
wsi Ligoty, pow. chrzanowskiego, 
wśród których znajdował się rów- 
nież wójt tamtejszy, Cupiał. 

Jakiś czas pijane towarzystwo 
awanturowało się w celi, po pew- 


Pijany wójt i 


jego kompanowie wyłamali 
uciekli. 


nym czasie jednak wszystko uci- 
chło. i 

Zaciekawiony tą ciszą dyżurny 
policjant skomstatował, że awantur 
nicy uciekli, wyrwawszy drzwi z 
zawias. 


Ludzie przedhistoryczni na ziemiach 


polskich. 
Sensacyjne odkrycie archeologów w wojew. kieleckiem. 


* Sezon wykopalisk archeologicznych 
zbliża się ku końcowi. 

Nasi uczeni, którzy wydobywali u- 
kryte w ziemi pozostałości Z czasów 
przedhistorycznych, będą mieli teraz 
dość czasu, aby na podstawie bogatego 
materjału snuć niesłychanie ciekawe 
wnioski o życiu i kulturze istot ludz- 
kich, które zamieszkiwały nasz kraj w 
zamierzchłych czasach. 

W ostatnim sezonie prowadzono w 
dalszym ciągu prace wykopaliskowe 


w słynnej już na cały świat wsi Złotej - 


w powiecie sandomierskim. Wykopa- 
lisk takiej wartości niema w całej Eu- 
ropie. Na olbrzymiem obszarze 50 hek 
tarów, gdzie powstanie niebawem 
pierwszy polski rezerwat archeologicz 
ny, odkryto dokładny obraz życia i kul 
tury ; 

dwuch dużych osad ludzkich 
i związanych z niemi ementarzysk z 
młodszej epoki kamiennej, a więc 
mniej więcej 2.500 lat przed narodze- 
niem Chrystusa. Ci praarjowie czy też 
praindo-europejczycy kopali doły w 
białej glinie lessowej i zamieniali je 
na mieszkania, wznosząc na górze da- 
chy ochronne 

Dr. Żurowski, 
pod którego kierunkiem prowadzono 
tutaj prace wykopaliskowe, odkrył ca 
ły szereg grobów, zapełnionych kość- 
mi, pomiędzy któremi znaleźć można 
bardzo dużo pięknej ceramiki, ozdób 
bursztynowych, kościanych, oraz narzę 
dzi krzemiennych. Oprócz tego istnie- 
je tutaj cały szereg 
grobów zwierzęcych 

ze szkieletami krów, wołów, psów, 
świń i kóz. Nie brak także i dołów o- 
fiarnych, w których znajduje się nie- 
raz po 12 sztuk bydła. 

Ciekawym szczegółem tych badań 
jest czaszką człowieka z olbrzymią ra- 
ną pośrodku. Można przypuszczać, że 
dokonano w tym wypadku 
straszliwej operacji nożem krzemien- 

nym, 

a to z racji ówczesnych  zabobonów 
leczniczych. Jak przypuszczają ucze- 
ni, nieszczęsny pacjent przedhistorycz 


DZIS! 


Kino 


„Wawel” 


w Sielcu 


obok kościoła 
Tel. 7-65. 


„C L 


panował ścisk i tłok. Spragnieni 
tańca goście przenieśli się z muzy- 
ką do mieszkania sąsiada Stefana 
Dostała. Podczas ochoczej zabawy 
jedna z nadobnych tancerek odmó- 
wiła tańczenia z Dostałem. Odpalo: 
ny tancerz wszczęł awanturę, w wy- 
niku którei odnióst szereg ran w 
głowę, zadanych mu przez braci 
Walczaków. Dostała przewieziono 
do szpitala. 


"(c) Z widłami na lox<aforkę. 
Właściciele posesji Wincenty i Jó- 
zefa Brejtowie, Grodziecka 51, chcąc 
się pozbyć swego lokatora Stanisla 
wa Kowalskiego, czynili mu różne 
wstręty Onegdaj Brejtowa, po krót- 
kiej sprzeczce z Kowalską chwyciła 
widły i puściła się za nią w pogoń. 
Napóodniętą obronił przybyły z po- 
mocą mąż. Krewką gospodyn'ę po 


Wieiki dramat obyczajowy z za kulis życia wielkomiejskiego 


Najpiękniejsza morderczyni chicagoska uwoiniona 
W roli głów.: Victor Varconi, Julija Faye. 
Phillis Kawer. 


Nastęony program: 


ny żył po tym zabieczu jeszcze czas ja- 
kiś. 

Na podstawie wydobytego materja- 
łu wnioskują uczeni, że mamy tutaj do 


czynienia ze specjalną kulturą, tak 
zwaną 

a „kulturą złocką”, 

która powstała przez skrzyżowanie 


wpływów, idących z północy z wpływa 
mi, które dostawały się tutaj z nad Du 
naju i z pod Alp. 

W odległości około 60 kilometrów 
òd Złotej w- powiecie opatowskim we 
wsi Krzemionkach dokonano niezwy- 
kle efektownego odkrycia archeologicz 
nego. A mianowicie znaleziono całą 
przedhistoryczną kopalnię  krzemie- 

nia. 
Ludzie z tej samej epoki kamiennej 
wydobywali tutaj sposobem górniczym 
buły krzemienne z wapienia jurajskie 
go. Wydobywali je niemal na sposób 
nowoczesny, 
kująe szyby 

do głębokości 15 metrów, budując cho 
dniki i komory. Jeszcze do dziś dnia 
zachowały się one w tych miejscach 
wraz z śladami kilofów kamiennych i 
krzemiennych. 

I co jest doprawdy niesłychane i 
zdumiewające, w czasach tych istniała 
już na szeroką skalę pojęta 

specjalizacja pracy. 
Oto na wierzchu tej kopalni wyrabia 
no w olbrzymich ilościach półwytwory 
siekier czworościennych. Druga kopal- 
nia przedhistoryczna położona o 10 
klm. dalej, produkowała w ten sam spo 
sób półwytwory sztyletów  krzemien- 
nych. Wszystkie te wyroby 

transportowano dalej, 
ku okolicom dzisiejszego Ćmielowa 
gdzie zarówno siekiery jak i sztylety 
wykończano ostatecznie, wygładzająe 
je na wielkich głazach piaskowca. - 

Było to tedy olbrzymie przedsię- 
biorstwo, które swoją produkcją zale- 
wało współczesną Polskę, Czechy, Mo- 
rawy, pólnocne/Węgry i część Niemiec. 

Nie ulega wątpliwości, że opracowa 
nie naukowe tych zdobyczy przyniesie 
nam jeszcze niejedną niespodziankę. 


b ZIS! 


IC AGO“ 


„CZŁOWIEK BEZ UBLICZA* 


licja pociągnęła do odpowiedzialno * 


ści sądowej. 


> (©) Nowa sekta religijna w 
Czeladzi. W domu Mazura, Nowa 
1, lokatorka Bysiecka założyła sektę 
badaczy pisma świętego. Propaga- 
torka sekty zjednnje zwolenników 
rozdawaniem broszur i organizowa- 
niem odczytów, wygłaszanych przez 
KA Ba przyjeżdżających ze Slą- 
ska. 


(c) Ukradli, czy nie ukradli. 
W nocy z 16 na 17 ty bm. za po- 
mocą podkopu w piwnicy, dostali 
się złodzieje do kasy stow. »Zgoda« 
na Pieskach. Czy znajdujące sie w 
kasie 18 tysięcy zł. złoczyńcy za- 
brali, czy nie dotychczas jeszcze nie 
wiadomo, gdyż  manipulując przy 
kasie ogniotrwałej, uszkodzili zamek 
pizy drzwiach, których w żad n spo 


sób nie można by:o narazie wiwo- 
rzyć Skradzione zostały tylko draki 
i różne papiery, które porozrzucali 
po całej piwnicy. 


Z Dąbrowy. 
(d) „Zaglebie“ — „Makabi%, 
Niedzielne zawody w piłkę nożną 
rozegrane pomiędzy drużynami „Ża- 
oiębie* z Dąbrowy i „Makabi“ z 


Sosnowca, dały wynik 5:1. 


py: ETE 4. 


MA Y BUWIA 
Mroziewicz i S-ka 
w Dąbrowie, ul. 5 Maja 14. 


Poleca obuwie, xalosze, Śniegowce 
po cenach najniższych. 


Towar pierwszorzędny. 


Stowarzyszeniom i związkom Sprze+ 
daż na raty. 


Wyłączna sprzedaż obuwia 


E a Sm 


Z Zawiercia. 


(z) Wiec w Kromołowie. Oneg= 
daj odbył się wiec poselski w Kro- 
mołowie urządzony przez »Wyzwo- 
lenie«. Przebieg wiecu był zupełnie 
spokojny. f 

(z) Dar „Poręby*. Fabryka» Po- 
ręba« w Porebie przesłała na ręce 
p. starosty Kowalskiego 2000 zł. na 
zakupienie motoru elektrycznego dla 
sierocińca sejmikowego w. Krze- 
miendzie. 

(z) Z życia stowarzyszenia re 
zerwistów i byłych wojskowych. 
W niedzielę dnia 24 listopada r.b. 
o godz. 10 rano w małej sali domu 
ludowego odbędzie się zwyczajne 
miesięczne zebranie rezerwistów Í 
b. wojskowycp. 


(z) Odczyt. W czwartek tj. dnia 
21 bm. o godz. 7 ej wiecz. w sali 
domu ludowego wygłosi odczyt p. 
Cz. Otrębski, student wyższej szko- 
ły dziennikarskiej pt. »Z nad mo- 
giły« — wspomnienia o Racibor- 
skim. 


(z) Kradzież. Wajnryb Tojwa, 
zam. przy ul. Górnośląskiej 10, za- 
meldowała w policji, że skradziono 
jej biżuterję i ubranie na ogólną su- 
mę 461 zł. 

O kradzież podejrzewa Krama- 
rza Stanisława. Policja prowadzi 
dochodzenie. 


Z Olkusza. 


(ol) Pożegnanie b. dyrektora 
gimnazjum. W dniu 16 bm. wieczo- 
rem grono przyjaciół i kolegów że: 
gnało p. Dubaja, b. dyrektora miej 
scowego gimnazjum, który prze- 
szedł na stanowisko wizytatora do 
Łodzi. 

(ol) Przygnieciony zderzakami. 
Obok st. Rabsztyn przy nowobudują 
cej się kolei do papierni Klucze, u- 
legł wypadkowi zgniecenia klatki 
piersiowej zderzakami wagonów, 
robotnik Walenty Nocoń z Chrza- 
stowie. 

W stanie groźnym  odwieziono 
go do szpitala w Olkuszu. 
000099209003090299939000090 
$ PR 29 > AAAA a a A Aa A 
$ ZYRANDOLE od zł. 40.— 3 
AMPLE od zł. 25.— 
LAMPY stojące od zł. 12— $ 
ARMATURY od zł. 4— 3 
KINKIETY od zł. 4.50 g 
PODUSZKI ELEKTRYCZNE 

od zł. 50.— 
ZAROWKI od zł. 2—$ 


Specjalne lampy wystawowe 


Najlepiej nabyć można W składzie 


i-wa „Przewodnik* 
Sosnowiec, 3-50 Maja 23. 
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Wstrząsająca tragedja małżeńska. 


Smiertćlne strzały posterunkowego policji do żony, jej przyjaciela i do siebie. 


Wsirząsająca iragedja „małżeń- 
ska rozegrała się w niewielkiej iz- 
debce Stanisława Karczmarka, do- 
zorcy domu przy ul. Grabowskiej nr. 
14 w Warszawie. 

Około gedz. 7 wiecz. 
posterunkowy Antoni Bardziński za” 
strzelił swą żonę Stefanję | ranił 
śmiertelnie jej przyjaciela, Jana Szysz= 
kowskiego, poczem sam usiłował 
pozbawić się życia, 

Posterunkowy Antoni Bardziń- 
ski, służył w rezerwie policji od 
lipca b. r. Mieszkał on z żoną 

Stefanją z Wąsików 
« charakterze sublokatora u p. Ko- 
nięcznej na 1em piętrze w domu 
nr. 26 przy ul. Młynarskiej. Jedyne 
icù roczne dziecko przebywało na 
wsi u dziadków. 

W iymże domu na 2 em piętrze 
niieszkał przy rodzicach 

Jan Szyszkowski. robotnik, 
obecnie bez zajęcia. Szyszkowski 
poznał przypadkowo Bardzińską ł 
nawiązał z nią bliższe stosunki. 

Od tej chwili pożycie Bardziń- 
skich stało się nieznośne. Bardziń- 
ska zeniedbała się, często wycho- 
dziła na czas dłuższy z mieszkania. 
Zapytana męża zbywała półsłów- 
iskiem. Wreszcie 
otumaniona złudnemi obietnicami 
Szyszkowskiego postanowiła po- 
rzucić męża. 

Zwróciła się wówczas do Fe 
liksa Więcha (Grabowska 14) mu- 
rarza, pracującego przy nadbudo- 
wie domu, w którym |mieszkała, 


z prośbą, aby jej wyszukał miesz- 
kanie. 
Więch zgodził się. W sobotę 


wieczorem wstąpi! do dozorczyni 
domu przy ul. Grabowskiej 14, Jó- 
zeiy Korczmarkowei i  zapropono” 
weł jej, czyby nie przyjęła 


na kilkudniowy narazie nocieg 


pewnej mężatki. Karczmmarkowa zgo: 
dziła się, wobec czego Bardzińska 
przybyła około 9 więcz. do izdebki 
Ikerczmarków, gdzie spędziła noc. 

Wczoraj około poludnia do mie= 
szkania  Karczmarków przyszedł 
Więch w towarzystwie Szyszkow: 
skiego. 

— Mói mąż— przedstawiła Bar- 
dzińska Szyszkowskiego zebranymi. 

Szyszkowski i Więch przynieśli 
putelikę wódki i zakąski. Lirządzono 
libację, do której zasiedli Bardziń- 
ska, Szyszkowski, Więch, Stanisław 
ji Józeta Karczmarkowie, ich syn An- 
toni i synowa Marjanna. W miesz- 
keg u znajdowało się ponadto dwo- 
je dzieci 2 letni Jurek syn Antonie 
go Kerczmarka i 8 letnia Rozelja Ja: 
<obczyk, siostra Marianny Karczmar- 
KOwej. 

: Po pierwszym kieliszku 
Więch wyszedł i udał się do siebie. 
Pozostali ucztowali dalej. 

Dochodziła godz. 7 wiecz, gdy 
Więch wyszedł z żoną na Spacer. 
W bramie spotkał ' posterunkowego 
B rdzińskiego. 

— Danie Więch, 

sadzie jest moja żona? 
- odezwał się policjant — ona u- 
Liesia iu, na Grabowska 14... 

— Owszem jest iutaj — odparł 
obojętnie Wiech — mogę panu na- 
wet pokazać gdzie.. : 

I Wiech wskazał posterunkowe: 
mu mieszkanie dozorcy. Bardziński 
pchnął drzwi i wszedł do środka. 

Libacja była już skończona. Kar 
czmarkowie rozeszli się od stołu. 


Dozorca położył się spać. Przy Sto: 


le zasiawioaym pusiemi buteikcmi 
po wódce i resztkami jedzenia Sie- 
dział Szyszkowski irzyrmając 

na kolanach 
Bai dzińską. 

Na widok męża Bardzińska krzy - 
knęła przereźliwie i zeskoczywszy 
z kolan przyjaciela rzuciła się na 
łóżko i wiuliła w róg przy szafie, 

W tej chwili posypały się s'rza- 


Wydawca: Helena Monsicrska. 


GODOCOUOCESOGOOOCE 


ły, To Bardziń:ki, dobywszy re- 
wolweru, strzelał poprzez stół z od- 
ległości trzech kroków 
„do niewiernej żony. 

Wszystkie 5 kul były ceine. 
dzińska, trafiona w piersi i 
zginęła na miejscu. 

Szyszkowski spodziewając, Się, 
że Bardziński strzeli do niego r u- 
cił się tymczasem na ziemię i u 
siłował wczołg:ć się pod łóżko. W 
tej chwili Bardziński nachylił się i 
wpakował mu 
2 pozostałe kule w szyję i plecy 

"Wówczas do Bardzińskiego pod- 


Bar- 
brzuch, 


FUTRA! 


L. Goldstein i 
; BEDZIN, 
ul. Koliataja 14, l-sze piętro 
Telefon Nr. 140. 


POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz różne 
skórki kra,owe i zagraniczne w wielkim wyborze. 


WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres 
kuśnierstwa wchodzącą. $ 


— Urzędnikom ulga w spłacie. — 
OTOBOD>O30>0C3©Q3033 <>0©3©>©3Q©>0053€>33570 e 


biegła dozorczyni Karczmarkowa 
schwyciła go za rękę. | 

— Precz — krzyknął zabójca, 
odpychając dozorczynię, poczem wy 
dobył z,kieszeni pojedyńczy nabój, 
załadował go do rewolweru i przy 
stawiwszy lufę do swej skroni na: 
cisnął cyngiel. 

Kula utkwiła w mćzgu, 

powodując śmiertelną ranę. 

Szyszkowskiego i Bardzińskiego 
przewieziono w stanie beznadziej- 
nym do szpitala żydowskiego na 
Czysiem. 


OTOIO GITON ONOI OSIO VIOOL OOD 
Najwigksze w Zagłębiu 
"SKŁADY FUTER 


FUTRA! 


N. Tenenberę 


SOSNOWIEC, 
$-g0 Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 
Teleton Nr. 344. 
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Ogloszenie o licytacji. 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 


wem ubezpieczeniu na 
publicznej wiadomości, 
nowcu przy ul. Robotniczej or. 


wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do 
że dnia 23 listopada 1929 r. o godz. 10-ej w Sos- 
2 odbedzie się licytacja w l-ym terminie 


ruchomości składa'ących się z maszyny do pisania „Underwood” prasy do 


kopjału, stolika, stołu i 


Kasy Chorych w Sosnowcu. 


krzeseł oszacowanych na Zł. 640.—, należących do 
Faor. Wyr. Metalowych „Zagłębie” 


na pokrycie należności Powiatowej 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od. godz. 10-ej spis zaś 
takowych codziennie od 9 do 14 u Okręgowego Egzekutora Powiatowej 
Kasy Chorych w Sosnowcu, Sadowa 6. 

Sosnowiec, dnia 15 listopada 1929 r. 

OKRĘGOWY EGZEKUTOR 


Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 


(—) Romanek. 


GRE GE z BEI EPGD 
| DROBNE UOŁOSZEWA. 


PETATE 


ZZS TAU NAŻ GEM 


$ Kupno 

a e = 
PORTRETY z fotografji, na gwiazd- 
kę od 6 zł. Wystrzegajcie się przyjez- 
dnych ajentów, wysyłanych przez 
nieuczciwe firmy. Żądajeie cennika i 
zamamawiajcie portrety tylko w Zakła 
Sosnowiec, 


i sprzedaż. 
| asie 


dzie Portretowym Lazara, 
Piłsudskiego 14. 

Za gotówkę I na ratyi 
Otomany, kozetki i ma- 
terace najlepiej zamó- 
wić w Zakładzie Tapi- 
cerskim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzińska 28. 


WO EZSY RYANA ROZNI Z Z ET ZAC 
NOWY dom do sprzedania, przystęp- 
nie hipoteka do objęcia. Wiadomość w 
administracji. ? 

SPRZEDAM aparat radjowy 4-lampo- 
wy z głośnikiem Philipsa. Wiadomość 
Kwiatkowski, Kołłątaja 1. 


Posady | prace. 


PRZYJMUJE zdolne panienki do nau 


ki szycia, kroju i modelowania. Wal-, 


cownia Hr. Renard Nr. 6 m. 3. Mali- 
nówna. 

POTRZEBNA kucharka do restaura- 
cji od zaraz, Dąbrowa Górnicza, 8-go 
Maja 5. Wilczyński. 

POSADĘ OTRZYMASZ ukończywszy 
szkołę szoferów, najlepszą w woj. Kie- 
leckiem, St. Konopki w Sostowcu przy 
ul. Swobodnej 7. Przy własnych war- 
sztatach. Prawo jazdy zapewnione na 
wszystkie systemy wozów. Kurs 150 
zł. płatny w ratach. Posady udziela 
szkoła. Jazda na nowych wozach. 
FOTRZEBNY zdolny stolarz mebłow 
i chlopiec do terminu. Sosnowiec, ul. 
Będzińska 40, Makarewicz. 


i DŻ 
POTRZEBNA energiczna panienka 
biegła w rachunkach. Bar Katowieki, 
Modrzejowska, Zencikiewicz. 


BRYŁY wachmistrz żandarmerji poszu- 
kuje posady kontrolera portjera lub 
wożnego z bardzo dobremi referencja- 
mi. Łaskawe zgłoszenia do filji / „Ex- 
presu Zagłębia” Będzin pod „Sumien- 


ny“. $ 


ERRELE A E SES BEANE CN MIO a E ii 
POTRZEBNY starszy chłopiec do pie 
karni. Zgłoszenia: Peucker, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 25. 

POSZUKUJĘ posady  szoierskiej, u- 
kończyłem najlepszą szkołę _szolerów 
inżyniera Bukajewskiego w Warszawie 


Plac Dąbrowskiego Nr. 3. Jeżdżę na 


różnych typach samochodów, wymaga- 
nia średnie. Łaskawe oferty proszę kie 
rować Dąbrowa, Batorego 19, J. 


chota. 


Pry- 


że LOKALNE ; 
MIESZKANIA 3 i 4-0 pokojowe z ku- 
chniami, wygodami, poważnym reflek 
tantom do wynajęcia, Targowa 18. 


SAMOTNY nauczyciel muzyki poszu- 
kuje mieszkania pokoju z kuchnią. 
Administracja „Spokój. 

ESTER E AAA a CA 
DWA pokoje, kuchnia nadające się do 
interesu odnajmie. Wiadomość: rogoń, 
Lisia 2, Danecki. 

3 POKOJE kuchnię (śródmieście) od- 
najraie gospodarz, Dąbrowa, Krótka 3. 


4gubiońz dokumenty. 


skową wydaną przez P. K. 
SNOWCU. 


IZRAEL Icek 


książkę wojskową wydaną przea P.K. pa 


U. Kielee. 


W 
wojskową oraz kartę: 7 
wydaną przez P. K, U. Sosnowiec. 


WALAS Stanisław zgubił 


Wójcikiewicz zgubił Bbwimium 


RZBIGKT Antoni zgubił, książke | 
mobilizacyjne gą 


Ni. Z305 


ZAGINĘŁY Świadectwa na imię Wia- 
dysława Jakukezykd wydane przez kop. 
Hr. Renard. 

SLEDZAŁNU WSIE Ignacy z Grodźca 
zgubił książkę Kasy Chorych. wydaną 
w Sosnowcu. 

SOCHA! UWSKI Sender zgubił me- 
trykę urodzenia, kartę rejestracyjną 
wojskową wydaną w Łodzi 1 inne pa- 
piery 

MUSIAŁ Antoni zgubil książeczkę Ka 
sy Chorych, wydaną w Sosnowcu. | 
PIECZYRAK Jan zgubił książeczkę 
Kasy. Chorych wydaną w Sosnowcu. — - 
LECYBiL Jan zgubił książkę oszczęd 
nościową z Bauku Zagłębia. książkę 
Kasy, Chorych, dowód osobisty, kartę 
zwalniającą z pracy; legitymację z Po 
średnietwa Pracy, które unieważniam. 
WEGRZYNOWICZ Stefan zgubił książ 
kę Kasy Chorych wydaną przez Hutę 
Bankową. 

WADYCH Rozalja zgubiła legitymację 
bezrobocia wydaną w Dąbrowie. 
PAW Jan zgubił papiery inwalidzkie 
wydane w Poznaniu prz D. O. K., do- 
wód osobisty, oraz legitymację posa- 
gowa wydaną w. Zagórzu. 

pres 3 m A R em Osień 
zgubił książkę wojskową wydaną przez 
P. K. U. Sosnowiec: 

MOSZEK Pomerane zgubił kartę re- 


jestracyjną wydaną przez magistrat 
m. Sosnowca. Cya 


OC MEZO A EA EP, 


MUSIAŁ Jan zgubił książeczkę Kasy 
Chorych wydaną w Sosnowcu. 


JANGWI Kowalikowi skradziono ksią 
żeczkę wojskową wydaną przez P.K.U. 
Częstochowa. 

ALBRSANDRA Ciapała unieważnia 
weksel zł. 200, wystawiony dla Samo- 
pomocy w Grodźeu, zapłacony lecz nie 
zwrócony. 

OGŁOSZENIE! Ranak Helena zgubi- 
ła zaświadczenie na konia, wydane 
przez urząd gminy: Grodziec. 

W DNIU 15 listopada r. b. na drodze 
w stronę Żarek od Jaworznika przy- 
błąkał się pies szpie biały. Właścieiel 
może się zgłosić u p. Izaaka Friedma- 
na w Myszkowie f-ma Strochlie. 
OSTRZEGAM, że za weksle, długi, za- 
ciągnicte przez żonę moją Stanislławę 
z Piątków nie odpowiadam, Franciszek 


Gardełla. 

Bednarz ~ 
przyjmuje do reperacji balje, beczki, 
wanienki, antałki. Sosnowiec, ul. Prze- 
jazd 5, Jurkowski. i 


Zarząd Szkoły 
Samochodowej 
inż. Klebera 


wzywa uczni przygotowanych do eg• 
zaminu do 


natychmiastowego 


stawienia się w szkole w sprawie eg" 
zaminu. 


BEZPŁATNIE! 

Redaktor Szyller- 
Szkolnik, (autor prac 
naukowvch), okreśła 
charakter, zdolności 
i przeznaczenie bez= 
interesownie. Napisz 
imie, nazwisko, mie 
siąc uredzenie, otrzy 


- masz ¿nalize darmo. Poznasz kin jesteś, 


kim być możesz. Warszawa, Psyciio Gra- 


folog Szyler-Szkolnik, Nowowiejska 02, 
m. 6. Znaczkami ooczitowemi 75 gr. na prze= 
syłkę załączyć. Przyjęcia osobiste płat- 
ne godz. 11—7 wieczór. 

prete r a aa aa 


o z y 3 j 
KUDŁA Stanisław zgubił > woj RYH 
<. U. w So- f 


NOWE 


numer od 


roweru 1879, wydany przez Starostwo wman 


Będzińskie, takowy unieważnia. 


TRCHOWSKI Stefan zgubił książec- E; 


ke kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 


po EE Z ZO ZE ZE "| 
Druk. »Expres Zagiebia« Sosnuwiec. ul Teatralna 1. iel. 4 94. 


